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Wiadomości krajowe.
— Z  Wiódnia. —

8ie uajwyzszem postanowieniem z dnia 
< r t a rpniV  b‘ . raczył nowo-systemizowaną 
Ĉovtinc P-°Sad? w>ce'kuchaltera przy galicyjskim 

oa;Kd®na n̂ym urzędzie obrachunkowym, na- 
raj  askawiej J a n o w i  Ii a 11 a y , tamtejsze- 

*cy obrachunkowemu.
vy

Gsanarj  V Woj*ku zaszły następujące odmiany: 
^^szałt.1, K o t h k i r c h - P a n t h e n ,  feld-
®Praw • '  lojtnant, zajmujący się kierunkiem
*°8tał : neralnego kwatermistrzowskiego sztabu, 
^stryj Ti°.ra*em komenderującym w Dólnej- 
"a (j0* liryi i Tyrolu. —  Karol z Go r s z k o -  
j^odant** . ° Wski ,  feldmarszalek-Iejtnant i ko- 

,enr w?j*kowy w Lublanie, został komen- 
*°sta|j Woj8kowym w Opawie. —  Posunionymi 
N-raa;o a _ ddmarszałltów-lejtnantów jenerało- 

Henryk Konstanty baron I le r -  
j aya, . "®*1;  Eugonijusz hrabia Fa l k e n -  
0°8tojnieia ,̂V̂ ZSŁ̂  ochmistrz przy JCMości naj- 
i? 8"oig: *^ni Arcyksięcur Frańciszku Karolu, 
ko**CGet>î j°8a e 5 * Jozef baron D r o s t e  de 
J^Oicy. p  *>* Na jenerałów-majorów puł-
*o]|’ * Pułk,?eryukHanibal bsiSźt  T h u r n - T a -  
łV k- c“ evauxlezerów księcia Hohen-
cK611* ^ e <v 'n®fn ^ < * Ferdynand baron 
L°ty AiCvl . , e “ ° c l a h n s t e i n ,  z pułku pie- 

"'oików n,'pC'a bar°L  Nr. 3. —  Na podpuł- 
Vf'e : Antoni G u o l f i n g e r  de  

l<*fj Nr. * Pułku piech. Arcyksięcia Fry- 
dhi ̂  0 v a c i, W P°łku piech. Cesarza Nr. 1 ;
ku pge§° Nr k ’ -ri* Pu^ku huzarów Króla Sar- 

ęyderyk B r o d o r o t t i ,  z puł- 
C - f - 2 ®rów księcia r  '*]ej Posaj

ku chevauxlezerów księcia Hohenzollern-Hechin- 
gen Nr. 2 , i Antoni baron S c h m e r z i n g ,  
z pułku huzarów Cesarza Nr.-1, wszyscy w puł­
ku; wreszcie Karol hrabia C a v r i a n i ,  z pułku 
huzarów Króla Pruskiego Nr. 10 , w pułku che- 
vauxlezerów księcia Lichtenstein Nr. 5.

(C/ęig dalszy następi.)

Przy odbytem dnia 1. czerwca r. b. pierw- 
szem losowaniu seryjów p o z y c z k i  z roku 1839 
w summie 30,000,000 zr., wyciągnięto następu­
jące trzydzieści i pięć seryj : 23. 155. 292. 349. 
457. 631. 1162. 1213. 1267. 1437. 1837. 1960. 
1981. 2061. 2095. 2340. 2343. 2423.2493. 2818. 
2997. 3511. 3591. 3857. 3942. 4041. 4325. 4533. 
4852. 4883. 5196. 5213. 5532.5572. 5697.

Zaś wylosowanie obligów zawartych w tych 
wyciągniętych seryjach odbyło się dnia 1. wrze­
śnia r. b. Oto są główniejsze wygrane tychże 
obligów:

„sięcia Iiohenzollern-Hechiu* 
®djutant przy właścicielu pułku , na 
1,0» Ludwik hrabia S o m e ry, z pul-

Nr. 444 wygrał 1200 zr. m. k.
V 6971 V 1200 V » 9

» 6980 9 1000 V V 9

9 9139 V 1100 V V V

9 28737 V 1200 9 V V

9 39188 9 4000 V 9 V

9 41218 V 1000 V V V

V 56357 9 1500 9 9 9

9 59935 9 1100 9 ' 9 V

9 71805 » 6000 V » V

9 71818 9 4000 V V »
9 77127 9 1100 9 V V

9 77135 9 8000 V V »
9 78830 V 1200 V 9 »
9 80812 9 15.000 V V 9

V 86484 P 10.000 9 » V

» 90645 9 50.000 V V V

r 90660 9 2000 9 V V

9 97034
)(

V 1200 V V V



—  678 —

Nr: 97647 
» 97655 
» 103002 
» 110634 
» 111425 
» 111437 
» 111424 
» 113940

wygrał 1500 zr. m. |{.,
v 2000 v * »
* 1500 » * »
» 1100 * r »
» 1000 » ® 9
»  1 1 0 0  *  *  v
» 1000 r » »
» 250.000 » » *

co­

raz
0 ’ C o n n e I I a  (repeal) agitacyja staje się *^
i zaciętsza i rozciąga sie nawet na Angl'j?> fidla *8'

—  Z  Pragi dnia 5. września. —
Wczoraj wieczorem przybył tu książę P fick - 

l e r - M u s k a u  z a Woj a A b i s y n k ą  i nocował 
w domu zajezdnym pod »złotym aniołem.* Dziś 
o godzinie lite j przed południem puścił się 
w dalszą drogę do Cieplic. Tak książę jakotez 
towarzyszka jego zdają się być bardzo cierpiący.

Wiadomości zagraniczne.
Ameryka.

Ostatnie wiadomości z Buenos-Ayres donoszą , 
ze blokada trwa ciągle, fiząd kraju tego podał 
ajentom francuzkim nowe propozycyje , o któ­
rych ciź niezwłocznie gabinetowi lujłeryjskiemu 
donieśli,

Ełiszpanija.
J e j Król .  M o ś ć  nie przyjęła dymisy! am­

basadora w Paryżu, hrabi Mi r a f l o r e s .
Wiadomości z Madrytu pod d, 26. sierpnia 

(w pismach paryskich) donoszą: .Iirółowe po 
przybyciu gwardyi do Walencyi i eskortowane 
przez nic , dopiero d. 29. lub 30. w podróż się 
tutaj udadzą. —  Królewskiem rozporządzeniem 
z d. 20. sierpnia uchwalono, że armija podzie­
loną ma być na cztery oddziały wojska. Do Na­
warry i prowincyj biskajskich pójdzie 32 bata- 
lijonów i 12 szwadronów, do Aragonii 16 bata- 
l i j onów. i  8 szwadronów, do Królestwa Walen­
cyi tyleż , a do Katalonii 32 batalijonów i 8 szwa­
dronów. Korpusy ochotników najprzód w tych 
prowincyjach umieszczone będą,  gdzie były u- 
tworzone. Artyleryja i korpus inżenierów roz­
dzielone być mają po między różne korpusy. 
Po składzie czterech korpusów armii pozostałe 
jeszcze 27 batalijonów i 14 szwadronów, roz­
dzielone będą po między inne prowincyje.* 

Alaniteur zawiera odebrane telegrafem donie­
sienie , że Anglicy port Passages zupełnie już 
opuścili.

W ielka Brytanija i  Irlandyja.

Podpułkownik W j l d e ,  koniuszy księcia A l ­
b e r t a ,  wyjechał z Londynu do Hiszpanii , dla 
wręczenia jenerałowi E s p a r t e r o  danego mu 
wielkiego krzyża angielskiego orderu Bath.

mieszkających Irlandczyków stara się on Ql“ c. 
miarów swoich pozyskać, a zarazem dla W* 
nienia związku swojego wpływać na radyka 0 
angielskich i na Chartystów. Do iflandz 
głównego (repeal) związku przyłączył s,f taDl- 
dawno członek parlamentu H e n r y  G rB ^jaj13 
także kapłan protestancki p. Or o we s .  a 
się,  że 0 ’ C o n n e l l  przeznaczył pićr.wszcg^^ 
mówcę parlamentu irlandzkiego , • nad °  
przywróceniem pracuje. Ostatni zaś jest to pi 
•zy kapłan protestancki, który do związ jń* 
stąpił; lecz czynią uwagę, że on dawn> i u 
należał do wszelkich stowarzyszeń afi*ta yDaj? 
0 ’ C o n n e l l  a. Pisma minłsteryjalne zaCf^oP. 
już powoli powstawać znowu przeciw gi­
nę l i  o w i , przeto o zerwaniu między nifj) . to 
nisteryjnm zaledwo wątpić można.  ̂ «•!
szczególnie, z jakiem uwłoczeniem w>fa joCda 
.0’ C o n n e l l  niedawno o postępowań'0 ^  
P a l m ę r s t o n a  w sprawie wschodniej- nj0st-  -  ̂ „  .. nsv„ —  _ 
czasem, jak się zdaje, nie chcą jednak " ‘ pji 
przeciw 0 ’ C o n n e l l o w i  się oświadcza®» a j,, 
nisteryjalny Giobe powiada nawet, że Wó°\ ]ć  
czasowćm postępowaniu 0 ’ C o n n e i l a D| 
ma bynajmniej przeciwnego prawu, c , ^pgło> 
do wdania się przeciw temu upoważnia® , ^ g0. 
aczkolwiek takowe nagany i politowania ie ŷiCt- 
dnćm. 1’ omicnione pismo pociesza tern PBg0Jjio 
ność angielską, że 0 ’ C o n n e l l  nie *no?e 
wcale żadnego skutku z swej agitacji ° fc,^ cli i 
bądź takowa wypływa z powodów iinans° ^ eao 
przeznaczoną jest działać na zebranie z?gy0wf

0 ’ C o n n e ł I a .  3 gff0. 
era, bądź 

cem nieszczęsnej żądzy agitowania.
Sprzecznie z 0 ’ C o n n e ł l a  ('rep-**-/ 

dzeniem odbył w i e l k i  z w i ą z e k  r e

rocznego dochodu dla v.  ----- _ o0R
ze składek 'narodu pobiera, bądź jest

ii°a'

z Dlster w Irlandyi, swoje pierwsze P 
wawcze zgromadzenie w Belfast d. ‘
Pierwsze rzeczywiste zgromadzenie £d0śc'S1* 
no na dzień 18. września. Główną ^
warzystwa tego, które zeszłej wiosny 
w pałacu lorda C h a r 1 e m o n t s » Zef0rtD>st c. 
zostało, jest połączenie irlandzkich r .„pfzfP. .

i szkockimi, w zain' gobą* angielskimi i szJKocmmi, «  —  
wadzenia po między nimi zgodnego sPo8B jyj o0 
łania, pod wzgledem podniesienia * 
równych z Angliją i Szkocyją praw ęoh 7 p 0jjfl 
Zasada ta jest; wyraźnie przeciwną O ref°r
(repeal) systemowi, aczkolwiek ulster qiqo^  
miści starają się zbliżyć do s t r o n n ik ó w ^  jr- 
n e 11 a w usiłowaniu zastrzeżenia wy .
andzkim używania wszelkich praw p° 

Stowarzyszenie reformistów liczy °P



Pod*1 lr âDt̂ zbich protestantów i dysydentów, 
szen"288 0 ’ Co n n e l I a  (repeal) stowarzy-
^ Diê  Z katolików s>ę składa. Ta rolnica 
Prz*01 nan' u z f^peal-aystemem stanowić nia 
2 . ,° w zapowiedzianem zgromadzeniu, jedno 
iii: w5*ych pytaó, majace być najobszerniej roz- 

>  £  Sh  a r m  a n - C r a w f  o r d podjął
82£-W “ ^giej m ow ie, bronić Anglii i izby niż­
cie | ,ec"'w zarzutowi, ze obie w istocie nigdy 
Dei ‘C,ały '  nie zechcą oddać Irlandyi zupeł- 
pQt(*PlaTviedliwo8ci. P. C r a w f o r d  przedłożył 
Sug8̂  *Sr°niadzeniu plan konstytucyi związku. 
gów .rp cyja ma wynosić rocznie po 10  szylin- 
Wyd?’- Preies, wice»prezes i podskarbi, jakotez 
^łdz'8 t ^'eru.i9cy » mają być corocznie obierani. 
Łtóre *a ^'erujący ma ustanowić pod-wydzialy, 

t̂ojekt11 P'arwej pod obrady wszelkie
flan ó^  P°jedyńczych członków ku poparciu 
2gr0ln jlovvarzystwa, zanim takowe głównemu 
' V**ystkZetliU do Przyjęc'a udzielonemi zostaną. 
Cie tlr '.e te projekty zgromadzenie jedDomyśl-

^'_*yjęło.
w'eUt!e ®'erpnia odbyło się w Manszestrze 
bu pQj *^r°madzenie, dla utworzenia związku 
zeU mgfs*en' u stanu Indyj-Wscho.dnich, Zwią- 
*P('łuoc ŁyĆ ntworzonym nazywać się będzie 
T2y8twe ° 'c_ent»alno-angielsko-indyjskiem towa- 
^r°dukr * u In*ea szczególny zamiar rozszerzenia 
był 0 ’ c  Ławeł“ y- Głównym mówcą dnia tego 
powstawał*11 n ® 1 1 » który z wielką żarliwością 
sbiej jnj  . *)a zły rząd i administracyję angiel­

ek.,! „  y* i podał kilka propozycyj , które po- 
J owe kilku innych mówców przyjęto.

dokuiez
Gba

«raCtóweg°roczn« festyny dane na korzyść emi- 
8*czu . Polskich w Londynie, przyniosły tak 
teu otwo- °^ ’ *e jeszcze subskrypcyję na cel> jeszcze rypeyję
8t°i l0rj r?yd musiano. Na czele subskrybentów 

o r a ł — ~

■ ze w8iystWe **' -orumg.Chronicie powiada , «• B e s zy  t
3  z**ewantu potwierdzają, »z :eRO byliby clR adził plemiona Libanu. Bez ntego^ ^  pa. 
K tale daleko zacięciej jeszcze p  y|sxy dzien- 
h-l" ’^ onic l  francuzki« dodaje p  ptórego ló-v* *bjl ciągle przy boku b ® 1 *
ari jest takie Francuzem-*

m e r s t o n i G n i z o t.

w. Francyja.
^cy donieg- ^ fVUc des Deujc Mondcs, otrzymu-
M ? 1*1'6 na|D' aj Vz?(Ju’ Pow'ada, ze FraDcyja
► . 5ze ia: ■'Przod role zbrojnej neutralności,rCch ^  JeJ D n » „ -  ; - J J

* vu ̂  ̂ nia 14 .U ,C. * 1 a r e f o r m i s t o w s k a ,  
®dy hyia *'pca w Paryżu odbyć się miała

y-6 azaną, odbyła sie dnia 31. sierp-

ł, Do«. '  ojuej ucunaa
tyV*°c«w t» ? d po»‘ fP°wania

• el i. _ *alezec bedzie.
czte-

nia w Chatillon, w pobliżu Sceaux, W okręgu Pa­
ryża, we włości pana Gay.  Przeszło 6000 osób, 
między temi bardzo wielu w mundurach gwar- 
dyi narodowej, należało do tego zgromadzenia. 
Trzynaście stołów, każdy na 350 osób, a około 
tych inne mniejsze jeszcze, rozstawione były na 
obszernem pol u, zkąd miano widok na Paryż. 
Stojący w środku stół prezydenta odznaczał się 
żerdzią z trójkolorową chorągwią. Około godziny 
5tej kapitan gwardyi narodowej R e c n r t  zajął 
miejsce prezydenta. Po uczcie wniesiono nastę­
pujące toasty, po największćj części najburzliw- 
szemi towarzyszono mowami: »Niech żyje lud I
Jedność między ludem a wojskiem I (Po toaście 
tym zabrzmiał okrzyk.: rPrecz z traktatami zr . 
1815!*) Niech żyje gwardyja narodowa l Równe 
prawa dla wszystkich ! Francuzka narodowość l 
Zniesienie wszelkich przywilejów! Tryjumf spra­
wy demokratycznej, która roku 1792 uratowała 
Francyję i wolność od koalicyi Królów 1 Postęp 
stowarzyszeń 1 Druk demokratyczny 1 Zasada re­
wolucyjna 1 Zgodność wszelkich żywiołów demo­
kratycznych I Polacy! Armijal Nasza młoda 
armija I Demokracyja , która sama jedna Fran­
cyję ocalić m oże!« Przypomnienia z wojen re­
wolucyjnych odzywały się w ciągu całej biesiady. 
Przy stole zawiadowcy ucztą siedziało dwóch 
starców, którzy jeszcze do szturmu bastylli na­
leżeli. Około pola stały ławki, na których damy 
siedziały. Na końcu uczty doniósł prezydent, że 
iicznPmieszkańcy sąsiedztwa i pewna ilość robotni­
ków z Paryża, życzą sobie być przypuszczonymi, 
by ze zgromadzeniem braterstwo zawarli. Ka­
zano ieh wprowadzić i 700 do 800 osób, między 
temi wiele niewiast, przeciągało przez Zgromadze­
nie śpiewając Marsy lianhe i inne pieśni. Potem 
wszyscy goście podpisali prośbę o reformę wybo­
rów. Wieczorem cały orszak ruszył do Paryża, 
idąc po cztery w rzędzie, śród okrzyku: N i e c h  
i  y' j e r e f o r m a l  i śpiewając Mar sylianhp. Gdy 
część orszaku przez baryjerę d'Enfer do Paryża 
weszła, oficer gwardyi municypalnej z 10  ludźmi 
konno, usiłował przedzielić orszak, stanąwszy 
na śroJłku gościńca, a komisarz policyi z oddzia­
łem sierżantów policyjnych umawiał się z refor­
matami , lecz w końcu pozwolił im bez prze­
szkody iść dalej. Na placu St. M ichel rozdzie­
liła się massa na kilka oddziałów. Z tych jeden 
udawszy się na plac przed szkołę medyczną tam 
się rozszedł; dwa inne poszły na ulicę St. Denis 
i na przedmieście St. Antoine. Dziennik Capi- 
tole donosi, że w pewnem miejscu przyszło do 
bójki ze strażą, poczem kilka osób uwięziono. 
O godzinie l ite j wieczorem wszystko się uspo­
koiło. Według gazety National 3000 gwardzi­
stów narodowych miało należeć do tej uczty, we-



dług Commerce było ich tylko 2000, między 
tymi 25 do 80 kapitanów i 125 innych oficerów.

Moniteur z dnia 2. września wyraża się w spo­
sobie następującym o tej uczcie reformistow- 
skiej: rZgromadzenie reformistowskie odbyło
się onegdaj w ogrodzie domu prywatnego w Cha- 
tillon. Dwa do trzech tysięcy osób było obec­
nych. Miano mowy ; można je  czytaó we wczo­
rajszym numerze gazety National. Ponieważ 
przybyła pewna liczba robotników, których nie 
spodziewano się, musiano posiedzenie rozwiązać. 
Wszyscy ludzie ci wrócili tą samą drogą do Pa­
ryża, śpiewając i krzycząc. Wejście takiego mnó­
stwa jedną baryjerą do Paryża, wznieciło tumult 
i nie odbyło się bez nieporządku. Skupiony tłum 
podzielił się potem na liczne grupy, przeciąga­
jące po różnych dzielnicach miasta. . W kilku 
miejscach, gdzie zdawały się publicznej spokoj- 
ności zagrażać, zostały rozpędzone przez gwar- 
dyję municypalną. Między lOtą a litą  wieczo­
rem wszystko się uspokoiło.*

Gazeta National z d. 30go sierpnia mieści 
listę pierwszego komitetu, utworzonego w Pa­
ryżu pod względem r e f o r m y  w y b o r ó w .  
Takowy składa się z 50 nazwisk, między które- 
mi spostrzegamy pp. Ł a f f i t t e ,  D u p o n t i  
(de l ’Eure), A r a g o ,  M a r t i n a  (ze Strazbur- 
ge), D u p o n t a ,  A r m a n d a  M a r r a s t a  i t. 
p. Członkami drugiego komitetu są pp. A r a ­
g o ,  M a r t i n  (ze Strazburga), Ł a m e n n a i s ,  
T h o m a s  (dyrektor Nationala) , D u p o t y ,  
I t e c s r t ,  Ł e s s ś r e ,  D o n n ę s .  Komitet ma 
polecenie przyjmowania petycyj nadesłanych mu 
z Paryża lub z departamentów; takowe upo­
rządkuje, złoży w izbie deputowanych i wszel­
kich sił użyje-, by rozprawy o tern w czasie 
przynależnym wytoczone być mogły.

Wyborcy w Crecy wyprawili dnia 27go sierp­
nia ucztę dla O d i l o n - B a r r o t a ,  który wniósł 
przytem następujący toast: »Utrzymanje w obli­
czu świata honoru imienia francuzkiego, choć­
byśmy dla zachowania go mieli ponowić ów bój 
wielki, w którym padto tylu walecznych I* 

Ponieważ stowarzyszenia rzemieślników, dla 
wymuszenia wyższój płacy lub pomniejszenia 
godzin roboty, zawsze jeszcze w Paryżu trwają , 
i niepokojący przybrały charakter, przeto prefekt 
policyi Paryża kazał dnia Igo b. m. na nowo 
ogłosić i publicznie poprzybijać wydaną przeciw 
stowarzyszeniom i zbiegowiskom uchwałę z dnia 
l4go kwietnia roku 1831. Ale gdy mimo tego 
dnia 2go b. m. nowe zbiegowiska się potwo­
rzyły , zabrano się więc ostro przeciw tym bu­
rzycielom spokojności. Po bezskutecznem wy­
daniu do nich prawnego wezwania, ujęto ich 
około czterystu i pod eskortą czterech hompanij

oraz szwadronu gwardyi municypalnej, ° ^ V
wadzono do prefektury policyi. . • n

"  ■ -  ■ - - ..................................-  u d *  *B y ł y  K r ó l  H o l e n d e r s k i ,  Ł '
sial |i9tB o  n a p a r t e ,  hrabia Saint - Leu , Przes,yyjóiO 

następujący do dziennika Commerce: * aj0.
o tem dobrze, że to jest szczególny ’ ggc*- 
stosowny sposób udawać się do organu pu ^y. 
nego ; ale gdy stary, schorzały , troską P ^ Q. 
lony, prawdę wygnany ojciec, innym *P 
bem nieszczęśliwemu synowi s w o je m u  _ 
roódz nie m oże, wtedy użyty przeze-mm0 ^  
dek tylko pochwalonym będzie przez ^  / edąC» 
rzy mają serce ojcowskie. Przekonanym < 
że syn mój , jedyny, który mi pozostał, J 
ofiara haniebnej intrygi, uwiedzionym by. '  ,
nędznych pochlebców, fałszywych Pr*",'jnil'

m°f!? be*a może przez rady podstępne, nie 
czeć bez przekroczenia mej powioz108̂ 1 j czatn 
wystawienia się na żal najcięższy. Ośnp>a  ̂ „ 
więc , że syn mój L u d w i k  N a p o 1 e 0 1 cjj
raz trzeci dał się szkaradnie uwi 
podobna, ażeby człowiek, któremu na * j 0bo§ 
rozsądku nie zbywa, mógł samochcąc w P topaj' 
rzucać się przepaść. Jeźli jest winnym» ^ e,
wierniejszymi przecież Bą właściwi j eS° 
gacze , którzy go uwiedli i obłąkali.^ j,aiib3’ 
czam z wszelkiem oburzeniem, ze „boi® 
jaką synowi memu uczyniono, gdy g° #{<)&' 
szkaradnego mordercy zamknięto, j e5t 0J|fó' 
nćm , przeciwnóm francuzkim obyc*aj on? 1 
cieóstwem, jest równie wielką jak 
podstępną obrazą. Jako mocno-dotkm<Ĵ i(,iad 
jako dobry wygnaniem lat trzydziestu p0fóe' 
czony Francuz, jako brat, i jeźli śmiem P sąg< 
dzieć, uczeń tego męża, któremu le,a® je<h'°' 
wznoszą, polecam mego obłąkanego i °  
nego syna jego sędziom i tym w s z y s t k ^ ^  
rzy mają serce Francuza i ojca. —  * 
dnia 24go . sierpnia. ( Podpisano ) b  
S a i n t  - L e u.« _ , .

Moniteur z dnia 2go sierpnia m>es0,^a 
wyższym listem następujące uwagi: *  ̂ s#o«
niki zawierają w wczorajszym uume ĵa H 
list hrabiego S a i n t  - L e u ,  byłeg0 
leuderskiego, ojca L u d w i k a  B 0 °  baI |
g o ,  który oświadcza, że Poczytuj 0 .^,je p° 
iż synowi jego wyznaczono za wifz'f  ^ lt^ /jt 
w którym F i e s c h i siedział. ’̂ epiU-
L u d w i k  B o n a p a r t e  w pofa'e;e'
umieszczony, był w istocie F i e s c  fl
kaniem; lecz należy uczynić a W je'
słusznie przez to porównanie r®? Ju^°  ̂ 9
Wzmiankowany pokój był prze .
siącami zu pełn ie  przekształcony , jj^ jgłu  
prywatne pom ieszkanie doZorczym o J| i , 
zionych niewiast ^ yporząd zon o  , ®
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dt i la­ sie ł niego- dopięto za przybyciem L u d  
^i -ka U o n a p a r t e g a .

1 Prussy.
r  n _ —  Z Elb lęg  a d. 31, sierpnia. —

^ Tullo pod dniem 28. sierpnia o p r o c e -  Listy prywatne z Królewca ''obejmują driuie- 
Ĵ e pa n i  L a f f a r g e  donoszą co następuje: sienie, ze Król Jmć d. 31. sierpnia w podróż

do Li t wy-{pruskiej) się udał. N. Pani w tej 
podróży N. Panu towarzyszyć nie będzie, lecz 
w Królewcu pozostanie.

Królestwo Polskie*

 . . . a r g e  donoszą co następuj
*Dnia 31-. ma się odbyć posiedzenie, na którem 
•Prawa pani L a f f a r g e  na nowo rozbieraną 
§dzie. Rozprawy nad procesem pani L a Ff a r­

ii6 pociągną się zapewne aż do lOgo września. 
Od tego- czasu stan jej zdrowia jest bardzo nad- 
w3'Iony. Zyjo ona tylko zupą szczawową, do któ- 

bez jej wiedzy nieco mięsa kładą, i jest 
0 ‘ ego stopnia słaba, iż z łóżka nie wstaje, W 

jjoey sypiać nic może. Z  tem wszystkiem wicl- 
"I6 ma zauFanie w swych sędziach i życzy »o- 
łe, aby. jak najspieszniej ją osądzono. W środę 

^usiano jej krwi upuścić, nazajutrz brała ką- 
P^e- Ile okoliczności dozwoliły zwolniono je j 
^frieuie. Jeden z przywiązanych do niej slu- 
*Scych zostaje z nia w więzieniu. Pokój pani
/ a f f a r g e  jest skromnienie porządnie ume- 
*°vvany. Widać tam portrety jej rodziców , 
Wiaty w ramacll j gaJajPę cyprysu, którą naj­
młodszy * jć j obrońców uszczknął na grobie jej 
?.*.,ada- Wazony z kwiatami i książki stanowią 
J 1 rozrywkę. Jest. ona zawsze czarno ubrana, 
. .e « laką starannością, jaka zwyczajną jest tym 

a*om w Paryżu, miedzy któremi żyła.« 
Eskadra pod admirałem R o s a m e l ,  wraca- 

^ * Punetu zawjneja do Tulonu, zkąd do Lc- 
j n*u Popłynie. W^Tonecie zostawiła bryg wo- 

uy Ealinure i statek parowy Brazier,.

Na
Holandyja.

—  Z Warszau/y d. 10. września. —-
Dnia 8go t. m. ' o  godzinie 9tej rano, Najja** 

sniejszy C e s a r z  Jmć, Najjaśniejsza C e sar z o- 
wa Jejmość, Jego Cesarska Wysokość Wielki 
Książę C e s a r z e w i c z  N a s t ę p c a  tronu, Jej 
Cesarska Wysokość Wielka Księżniczka O l g a  
Mikolajewna, oraz Jej Wysokość Księżniczka, 
M a r y j a  H e s k o  - D a r m s z tad z k a , opu­
ścili Warszawę z żalem mieszkańców, udając się 
w dalszą drogę do Petersburga.

Dnia 7go Jej C e s a r s k a  Mos'ć , w towarzy­
stwie Jej Cesarskiej Wysokości Wielkiej Księżs- 
niczki O l g i  Mikołajewnej i Jej Wysokości Księż­
niczki Mar y i  H e s k o - D a r m s z t a d z l t i e j ,  
niemniej Księżnej W a r s z a w s k i e j ,  raczyła 
zwidzie instytut Alesandryński wychowania pa­
nien.

posiedzenia izby drugiej^ S t g 0wania
d. 31. sierpnia, do ustawy pod

p ie rw s z y  z  t r z y n a s t u  w n io s k ó w  p a s t w a .
? *8*odem odmiany ustawy zasa mi pf ze-
y .o s e k  ten większością głosów, to f
* *  22 przyjęto.

 W i u UUJiW iedqia, wykoual w « opera-
dostojniejszego Królewicza N a s  - r  0 jej

bielma. Lekarskie buletyny f oD° ”  ‘  wyko-
Operacyi co następuje*. 1.) .â i„barSka. P ° ‘
Jtoo na oku królewicza operacyję. .ć  biel-

t°dlo się przywrócić źrenicę 1 * % „ka.
°  ; jedóakze niepodobna było 6Ci „ aia\i or-

dalszego postępu kuracyi okaże ^  -yy sUu-
widzęnia uzyskanym zostanie. nm iarko-

l! U °pnracyi. zaszła febra j e s t ,  bardzo «»« »

N. P an  polecił feldmarszałkowi Księciu W  a r- 
s - z a ws k i - e mu  Namiestnikowi , aby w Jego 
Imieniu był Ojcem Chrzestnym niedawno naro­
dzonego syna p. F r e n k l a ,  radzcy T . O., tu­
tejszego bankiera. Obrzęd chrztu S. d. 8go zo­
stał, dopełnionym, przez jks. biskupa C h m i e ­
l e w s k i e g o .  Matką chrzestną była Księżna Te­
resa J a b ł o n o w s k a .  Znajdowały się przy ob­
rzędzie, Księżna Warszawska i znakomite osoby. 
Niemowlę otrzymało imiona: M i k o ł a j ,  Jan, .  
E dwar d ,  (G. P.)

Turcyja.,
Gazzełfa di Zara z dnia 28go sierpnia za­

wiera następujące doniesienie z Dośnii’: »We­
zyr Kośnieński' odprawił deputowanych z Serą- 
jewa do Trawniku ; lecz ci 2amiast poddania 
się temu rozkazowi, podburzyli n)ie*l hańców 
miasta Serajewa , wysiali gońca do Konstanty­
nopola i wygnawszy swego komendanta (który 
umknął ku Trawnikowi) wyruszyli w 20,000lu- 
dzi ku temuż miastu. Wezyr wystąpił naprze­
ciw nim w 4000 wojska. Dnia 16. sierpnia po­
wstała pod Witezem ( n ie d a l e k o  Trawnika) pomię­
dzy obiema stronami utarczka, w której po­
wstańcy walcząc niemal przez kwadrans, z miej­
sca wyparci, w wielkim nieporządku ku Sera- 
jewu się cofnęli. Gdy Wezyr ścigając ich, w 
niejakiem oddaleniu podstąpił z wojskiem pod 
nadmienione miasto, wyszła na przeciw niemo.

- K *



deputaeyja tamtejszych mieszkańców, ktdra go 
o przebaczenie błagała. W okolicy przyległej 
rozłożył się Wezyr obozem i oświadczył mie­
szkańcom , iż im najmniejszej nie wyrządzi 
przykrości, byle mu tylko swoich naczelników 
wydali. Nie wiadomo jeszcze jaką na to dali odpo- 
wiBjdź; zresztą słychać, iż dowódzcy powstańców 
z Serajewa umknęli. Utrzymują tu, iż z strony 
Wezyra 500 Amantów, prócz wielu rannych, na 
bojowisku padło ; stratę powstańców Serajewa na 
600 poległych -a 100 jeńców' podają. Zresztą 
ludność innycn części Bośnii zachowuje się cią­
gle spokojnie.*

S f ® W H O T  U W D W 8 0 H *
J. K. M o ś ć  n a j d o s t o j n i e j s z y  A r c y *  

k s i ą ż ę  c y w i l n y  i w o j e n n y  G u b e r n i -  
t o r t i a l i c y i ,  powrócił d. 15. b. m. o godz, 5lej 
zraua w najpoządańszem zdrowiu do naszej sto­
licy —  Dnia 21. odbędzie się drugie ćwiczenie 
tutejszego muzycznego towarzystwa, a mianowi­
cie wykonaną będzie Symfoniyi pana K i e s  
W d dur; panna F l o r e n t y n a  B u r z y ń s k a  
odegra waryjacyje p. B e s s i e  ra na fortepijan, 
p. S o c h o c k i _ odśpiewa aryję tenor z opery 
B elizaryjusz , a na zakończenie wykonaną bę­
dzie uwertura z opery : Czarne Domino, Y***

D. l i g o  b. m. daną była w t e a t r z e  p o l ­
s k i m  Matka rodu Dobratyńskich , trajedyja 
G r i l l p a r c e r a ,  w przekładzie naszego po­
dolskiego poety Stanisława S t a r z y ń s k i e g o .  
O lej już tylekrotnie z oryginału i przekładu 
chwalonej sztuce, tu dodajemy tylko,  że rolo 
Jaromira, którą zwykle u nas p. S m o c h o w- 
s k i grywa, tą raza grał p. S ł o ń s k i .  Chwa­
limy gorliwość i usiłowanie, z jakiem tę trudną 
rolę .chciał oddać w jej prawdziwem znaczeniu; 
lecz gdy przebrał iniarę, z tąd przesada miesza­
ła się. do scen, które najnaluraluiej powinny 
były być oddaue, z tąd fałszywy powstawał za­
pał ,  który juz w autorze często granice prze­
chodzi , słowem Jaromir taki nie mógł bynaj- 
muiej zadowolnić; atoli p. S ł o ń s k i e m u  ta 
przynajmniej zostaje pociecha, że jak to mó­
wią z dobrego snadł konia i rozbił sie o skale,c. O i o C *
lttóra już nie jednego artystę o upadek przypra­
wiła. —  D. 1-łgo widzieliśmy komedyję w 3 ak­
tach Wybieg na wybieg , i komed. operę upie- 
przoną dowcipem Ż ó ł k o w s k i e g o  Utraciu- 
szek. Obie sztuki wyrachowane na ubawienie 
pubłiczoości, bawiły dosyć mimo swego niena­

pczemocądo^ko-
ich

turalnego układu, i sytuacyj 
miki naciąganych. Gra aktorów naszyć 
zwyczajnie-dobrą : artyści z takie'm urutynowa- 
niem złe grać nie mogą. Życzylibyśmy *yllł0* 
by niektóre role lepiej były umiane, ucharakj6' 
ryzowane i wypracowano, w braku czego nie"

oi/i id (tpajakie zaniedbanie wkradało się W grę n,e . 
osób, jak gdyby je  to.mieszało, ż e  public*_ 
ści uiczćtn nowem przysłużyć się nie 
Lecz zdaniem naszem i stara zużyta r°la 3 •od'
odświeżyć , gdy świeżym umysłem p°j?*? * ^ g.
daną będzie, Publiczność miernie się zgr tu
dziła, nikogo nie przywołano. .—  lJrzyb)’ ^
państwo C a r e l l e ,  członkowie baletu 
warszawskiego, wystąpili d. 13go b. ca. ^ y ra- 
trze niemieckiul. Tańczyli Pa,s dc deuX, 
covienne \ Grotesksolo , lecz nie-ze-wszy9t ^
się podobali , ileże się więcej po nicII sP°f \ 
wano, uiźli tą razą wykonali. • *

S -

Wiadomości handlowe i przeraf^0^

fNicurzędowe.J crluk;L w ów  d  ifi z .łów w fcanii , 1840. Ceny prou
garniec no on YnlCHV>’fn • Wódki 20 s to p n i^
L » 7  ' ° n  j  21 ‘ r- • *  ” ' p;

stopadzie i^p- *** ,DoWo wódkę z odstawą łV ' 
dostawę nrzp |D,U’ garniec po 18 kr., * -
do 16 kr 8,an»ły Ug°dy XiTO--dzifv „U ' ■ \ garnca. —  Zicnmiak' lt -

dobrze zebe ’ a M e  tyUl° P ° ^ aBo rzec f°  CŁ>Ua W<5dki podobno 8̂ %
zr 24 kr P“ e° iCy 8*oi na 3 33 kr. , W  \
zr. 48 kr ’ JnfCZ,nienia 2 36 k r., kccc*'
b y ło  ’ 3 1 zr ‘ 3 6  k»- m . k. D otąd  ®
c , •? , °  znaczniejszej przedazy, gdy* c /
pszenicy 8Pad^ ; kmi0,ek donózi ta ja t * *
nrzcdś :  mOZOa 39 mieć od niego w drobni
k r m I  °-r 3  « -  ^  do 3  zr. 8 f *
dju ’ '  te£° to cena w większym ,a
kmin,U ? V9 USta,id nic mt)że. Ale dotfotf
nie „ J k ^ T  P°*rw<»j«. bo kres.eocyja g
dzo rńJ • szeuica wydaje w tym rok
Dv r D.,e ’ w niektórych okolicacli maj? z.
gdzie o 7 rCi’, iDn>’ch korzec, a są ■»>«?£ 
Wierci SWa|townych deszczów powylegah >° 
w'p n j Jak pó, Uovca V
ustal"!0* Pro ukty surowe jeszcze się ** cen*e , 

^ ! Olko miód z woś/czynami P*aC?;a4ie 
zr. m. k. za cetnar, i podobno p-Jjpo i /  zr. in. k. za ceim”  , t 

W górę, bo się w tym r o k u  Die  u  ^

Redaktor J. H. K a m i ń s k i .  —  Nakładem Spadkobierców F r a ń c i s z k a  K r a t t e r a  
(Drukiem P i o t r a  P i l l e r a  we Lw ow ie.)


